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Komu należ; 7  nafpierw stę kłaniać?

Dziecko przy piersi kez liiifyita c ii
N o w e  s e n s a c j e  n a  p r o c e s ’ e  D o b o s z y ń s k i e g o

L W Ó W . 8 .2  ( t e ł .  w ł . ) .  
N a s t ę p n y  ś w ia d e k  W a le n y  K o ­

w a ls k i ,  m u r a r z ,  p o d a je  f a k ty  p o ­
l i c y jn y c h  p r z e ś la d o w a ń  i  r o z b i j a ­
n i a  l e g a ln y c h  z e b r a ń  S t r o n .  N a r .  
W  t e j  a k c j i  n a jc z y n n ie js z y  b y ł 
p rz ó d .  D a r ła k ,  k tó r y  n a  z w r a c a ­
n e  m u  u w a g i  m ó w ił,  ż e  u s t a w a  o 
z g r o m a d z e n ia c h  g o  n ie  o b c h o d z i ,  
1,0 o n  s a m  d y k tu je  s o b ie  u s ta w y .

. . O B I E T N I C E '
P .  S T  P R O S T Y

P o l i c j a  s p o r z ą d z i ła  f a ł s z y w i  
d o n ie s ie n ia  n a  n a r o d o w c ó w , s k a ­
z y w a ła  n a  k a r y  a d m i n i s t r a c y jn t ,  
w y s o k ie  g r z y w n y  i  d o p ie r o  s ą d  w  
d r o d z e  o d w o ła n ia  s p r a w y  t e  u m a ­
r z a ł .

S t a r o s t a  B a s s a r a  o b ie c y w a ł  
ś w ia d k o w i  6 -m ie s ię c z n y  p o b y t  w  
B e re z ic .  j e ś l i  n i e  w y s tą p i  z e  S i r .  
N a r ó d .  P o d c z a s  zez: •  i ś w ia d k a  
p r o k  O ls z e w s k i  o d c z y ty w a ł  o p is  
c z io n k ó w  S t r .  N a r ó d . ,  p y t a j ą c  
ś w ia d k a  c z y  s ię  z g a d z a .  N a  p y ­
k a n ie  j e d n e g o  z s ę d z ió w  p r z y s i ę g ­
ły c h  ś w ia d e k  p o d a ł ,  ż e  p rz ó d . 
D a r ł a k  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n ie  m a  
c z a s u  n p  ś c ig a n ie  z ło d z ie i ,  g d y ż  
n ra  n a r o d o w c ó w . P r z e ś l a d o w a ł  
w ię c  S t r o n .  N a r ó d . ,  u  i n n e  u g r u ­
p o w a n ia  c z e rw o n e  p o z o s ta w ia ł  w  
s p o k o ju .

O  K O L E J N O Ś Ć  
U K Ł O N Ó W

N a s tę p n y  ś w ia d e k ,  J ó z e f  S c ib o r ,  
k r a w ie c  z  m ia s t a  D o b c z y c  w s z e d ł  
n a  s a lę  m a ją c  n a  p i e r s i  o d z n a ­
c z e n ia .  P o n ie w a ż  u k ło n i ł  s i ę  o b ­
ro ń c o m , p r z e w o d n ic z ą c y  z a ż ą d a ł ,  
a b y  s ię  u k ło n i ł  T r y b u n a ło w i  i i ę  
d z io m  p r z y s ię g ły m ,  a  p o te m  d o ­
p ie r o  o b ro n ie . .  T e g o  ś w ia d k a  j a ­
k o  p ie rw s z e g o  z e  ś w ia d k ó w  za* 
p r z y s ię ż o n o .  P o n ie w a ż  ś w ia d e k  
tw ie r d z i ,  ż e  o  s w o ic h  s p o s t r z e ż e ­
n i a c h  D o b o E z y ń s k itm u  n ie  o p o ­
w ia d a ł ,  p r z e w o d n ic z ą c y  p o w ia d a ,  
ż e  ś w ia d e k  n ie  m a  w  ta k im  r a z ie  
n a  co  z e z n a w a ć .  P r o k .  O ls z e w s k i  
p r z e d s t a w ia  k a r t ę  k a r n i  ś w ia d k a  
z k t ó r e j  w y n ik a ,  ż e  b y ł  o a  k a r a ­
n y  g r z y w n ą  z a ...  k o lp o r to w a n ie  
p is m .

P O Z D R O W I E N I E
N A R O D O W E

N a s tę p n y  ś w ia d e k  S t a n i s ł a w  
D u ls k i ,  r o ln ik  z D o b c z y c  p o w i ta ł  
s ę d z ió w  p r z y s ię g ły c h  p o d n ie s ie ­
n iem  r ę k i .  P r z e w o d n ic z ą c y :

C o to  z a  p o d n ie s ie n ie  r ę k i ,  
p a n  c h c i a ł  m o że  p r z y s ię g a ć ?

N :e ,  t a  u k io n .
—  U  n a s  n ie  m a  te g o  z w y c z a ju .  

K ła n ia ć  s i ę  n a le ż y  s k in ie n ie m  
g ło w y . P a n  z a s łu ż y ł  z a  to  n a  
k a r ę  p o r z ą d k o w ą ,  a le  ty m c z a s e m  , 
p a n u  d a r u ję  

Ś w ia d e k  p o d a je ,  ż e  s k a z a n o  g o  ' 
n a  . m ie s ią c e  z  z a w i e s z e n i e m . ' 
Ż o n a  ś w ia d k a  p o ż y c z y ła  ż y d o w i 
B u n te r b e r g o w i  k w o tę  900  z ł. ,  a b y  
p ł a c i ł  j e j  od  te g o  p r o c e n t .  K ie d y  
p o  r łu ż s z y m  u * :ly w ie  c z a s u  ś w ia d  
k o w i t r z e b a  b y ło  p ie n ię d z y  z a -  j 
ż ą d a ła  o d  ż y d a  z w r o tu .  Ż y d  n ie  
c h c ia ł .  Ś w ia d e k  z a s k a rż y ł*  g o  do  
S ą d u ,  a le  ż o n a  p r z e g r a ł a  i p rz e -  . 
p a d ły  p ie n ią d z e .  A  ż y d  w y g r a ł .

p r z e w o d n ic z ą c y ;  _  Czy „ d d a ł  ■ 
p a n  a p e l a c j i ?  |

ś w ia d e k :  _  N ie , b o  n i e  m ia -  
łem  p ie n ię d z y .

„ R Y P N A Ł "  t . Y D A
p o te m  p o d a je ,  ż e  k ie d y  ż y d  n ic  

c h c ia ł  o d d a ć  ty c h  p ie n ię d z y  ł  
g r o z ił  m u  s ą d e m , ś w ia d e k  „ r y p .

n ą ł “  z y d a  w  o k u la r y  i o k u la r y  m u  
s ię  ro z b iły ,  a l e  w  o c z a c h  n ic  s ię  
ż y d o w i n ie  s t a ło .  M a z u r s k i  a k c e n t  
ś w ia d k a  i  w y r a ż e n ia  w y w o łu ją  
o g ó ln ą  w e so ło ść , a  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  z  u b o le w a n ie m  s tw ie r d z a ,  że 
n ie  m o ż e  s a l i  p r z y w o ła ć  do

p e r z ą d k u ,  p o n ie w a ż  s a m  s ię  ś m ie  i Ś w ia d e k  J a n  S o b ic c k i  e m e ry to -  
j e .  | w a n y  i n s p e k to r  s z k o ln y  z  K ra k o -

M ec . S ty p u łk o w s k l  p y t a  s ię ,  w a  z e z n a w a ł  o t r u d n o ś c ia c h ,  j a -  
c zy  ś w ia d e k  m ó w ił  D o b o s z y ń J u e -  k ie  m u  c z y n i ły  w ła d z e  a d m in i -  
m u  o  ty m , ż e  p o l ic j a  g o  p o b i ła .  s t r a c y j n e  p r z y  z a ło ż e n iu  k a s y  

—  M ó w iłe m . O  ty m  b y ł  a r ty k u ł  b e z p r o c e n to w e j  w  K ra k o w ie .  P o - 
p . t .  „ C u d o tw ó r c a  z  D o b c z y c " .  i d a n ia  m u  o d r z u c a n o .  Ś w ia d e k

Dlaczego pcs. Duch

Nie zgłosi projektu zmian
o r d y n a c j i  w y b o r c z a !

| o d c z y tu je  t ę  r e z o lu c ję  w o je w ó -  
j d z tw a .  O s ta t e c z n e  m o ty w y  są t e ,  

ż e  i lo ś ć  k a s  b e z p r o c e n to w e g o  k re -  
; d y tu  j e s t  w y s ta r c z a ją c a ,  
j Ś w ia d e k  F r a n c is z e k  J e lo n k ie -  
: w ic z  p o  w e jś c iu  n a  s a l ę  k ł a n i a  

s i ę  D o b o s z y ń s k ie m u .
Przewodniczący ( g r o ź n i e ) :  —

A  sądowi to  się pan ukłonił ?
Ś w ia d e k :  —  J e s z c z e  p r z y  w e j  

l ś c iu .
—  N o  to  n ie c h  p a n  u w a ż a .

N I E I f S W L E  
B E Z  L E G I T Y M A C J I

W kołach parlamentarnych 
wiele mówiono w ostatnich cza- 

' sach o opracowywanym przez po- 
■ sła Ducha projekcie nowej ordy- 
I nacji wyborczej, który lada dzień 
miał być złożony Jo laski mar­
szałkowskiej. Orientujący się w 
sytuacji, zdawali sonie jednak 
sprawę, że projekt taki choćby 
nawet był zgłoszony to miałby

n y , g d y ż  o .u c h w a l e n i u  go 
o b e c n y m  s k ła d z ie  o b u  iz b  n ie  m o  
że  b y ć  m o w y . P o g lą d  t e n  o k a z a ł  
s ię  s łu s z n y .

W e  w to r e k  p o s e ł  D u c h  z ło z y ł  
k lu b o w i  s p r a w o z d a w c ó w  p a r l a ­
m e n ta r n y c h  o ś w ia d c z e n ie ,  w  k to -

S w ia d e k  p o d a je ,  że  ż a l i ł  s ię  w o ­
b e c  D o b o s z y ń s k ie g o  n a  t r u d n o ś c i  

. j a k i e  c z y n i  p o l ic ja  w  o r g a n iz o -  
ie  m o  S tar‘° w i ł  p o  P o r o z u m ie n iu  s ię  z  Wn i u  s ię . Ś w ia d e k  u w a ż a ,  ż e  w  

k i lk o m a  k o le g a m i g r u p y  k r a k o w -  k r a k o w s k im  w ła d z e  w o je w ó d z -  
s k ie j ,  n a  w ła s n ą  r ę k ę  p r o j e k t  t a -  k io  s ą  n a s ta w io n e  n a  n ie d o p u s z -  
k i o p ra c o w a ć .  P o  n a w ią z a n iu  c z a n ic  d o  o r g a n iz o w a n ia  S t r .  N a  
k o n ta k tu  z  w ie lu  p o rła m i  ró ż n y c h  ro d o w e g o . D la  r o z p ę d z e n ia  le g a ł  
g r u p ,  n a b r a ł  p r z e k u n a n ia ,  ż e  n e g o  z e b r a n ia  w y s ta r c z a ło  o tw a ru ic H Ł a tu v m  u a w ittu b b c n rc , w ału* .    •_______  .  ,

r y m  s tw ie r d z a ,  ż e  u le g a ją c  s u g p - ! * 8  7 “ n y  * n a  “  * u rz *  a % > żąfey w

s t io m  w y b o rc z y m , d o m a g a ją c y c h  * 1 ”  *  y  "  Z  k U lh n i  f c la - ° beC n a  *o n a  *****
s ie  n a  W s z y s tk ic h  z e b r a n ia c h  • j m u  1 Ż ad e n  p r 0 j e k t  m ie s z k a n ia  z  d z ie c k ie m , i d z ic c -

a  Ł?ySt lCh z e b r a m a c h  z m ia n y  o b o w i ą z u j ą c ^  o r d y n a c j i  k -  p r z y  p i e r s i  n ie  m ia ło  l e g i o ­
n ie  .n a  n a j in n ie j s z y c h  s z a n s  m a c j i  s t r o n n ic tw a .  P o l i c ja  w te d y  
p ^ a c ia .  W oLcC te g o  z r e z y g n o -  p r z y z n a w a ła  s ię , że  z a  ż a d n ą  c e -
w a ł  w n o s z e n ia  p r o je k tu -  k tó r y  n ę  n ie d o p u ś c i  d o  z e b r a n .a  p o n ie
j e s t  d o  d y s p o z y c j i  S e jm u  i m o ż e  w a ż  m Ł t a k i  r o z k a z .
b y ć  k a ż d e j  c h w iU  z g ło s z o n y  o  ile  P o  w y p r a w i e  D o b o s z y ń s k ie g o  
S e jm  n a b ie r z e  p r z e k o n a n ia ,  ż e  z m ie n iły . s ię  s to s u n k i  i  d z iś  ju ż
s p r a w a  s t a ła  s ię  a k tu a l n ą .  j n ie  r o b ią  t a k i c h  t r u d n o ś c i .

N a le ż y  d o d a ć , ż e  p r o j e k t  p o s ł a '  JÓ 2 ef B z o w s k i  s e k r e t a r z  g e -  
A T E N Y , 8. 2 . W c  w to r e k  r a n o ,  Z m a r ł y  k s .  M ik o ła j  g r e c k i  u -  D u c h a  n ie w ie le  ró ż n i  s ię  o d  o b o -  n e r a r n y  . .P r a c y  P o l s k i e j "  w  W a r

z m a r ł  k s .  M ik o ła j  g r e c k i ,  o jc ie c  r o d z i ł  s ię  w  A te n a c h  22 s t y c z n i a 1 w ią z u ją c e j  o b e c n ie  o r d y n a c j i  w y -  s z a w ‘e > ° d  k tó r s g u  D o b o s z y ń s k i
k s .  K e n i u  i  b r a t  K a r o l a  g r e c k ie -  ig 7 2 .  B y ł  o n  s y n e m  g r e c k i e g o ' b o r c z e j .  ł  o t r z y m a ł  w s k a z ó w k i ,  j a k  n a le ż y

je d y n ie  c h a r a k t e r  d e m o n s t r a c y j -  z m ia n y  o r d y n a c j i  w y b o rc z e j  p o -

ifs. Nikołaj grecki
zm a r ł w  Atenach

et. J e r z e g o .

ABC ŻADAC
W. k io s k a c h  K u c h o  

U sprzedawców u l ic z n y c h  

W  u r z ę d a c h  p o c z to w y c h  

W e  w ła s n y c h  p u n k ta c h  s p r z e ­

d a ż y

k r ó l a  J e r z e g o  I - g o  i b r a t e m  k r ó l a  
K o n s ta n ty n a  I - g o .  P a n u ją c y  o b e ­
c n ie  k r ó l  J e r z y  I l - g i  j e s t  je g o  
s io s t r z e ń c e m . W  r o k u  1902  p o ś lu ­
b i ł  k s .  M ik o ła j  k s .  H e le n ę ,  c ó rk ę  
w ie lk ie g o  k s ię c ia  r o s y js k ie g o

o rg a n iz o w a ć  r o b o tn ik ó w  b u d ó w -

D o  p .  p .  p r e n u m e r a t o r ó w
Wskutek okoliczności niezależ-

W ło d z im ie r z a .  Z  m a łż e ń s tw a  te g o  , . .  . . . . .
u r o d z i ły  s ię  t r z y  c ó rk i,  z  k tó r y c h  ^  ° d  n£ S{  CZęsc p r a m u  k s ią z ’  
j e d n a  k s .  O lg a  u o s lu b i ła  k s .  P a  k ° 'V y cb  R o d ::m a  P ° U “ e c k ic h “
w ła ,  r e g e n t a  J u g o s ła w i i ,  d r a g a  ! t ° m  111 2 -« .  w y s ła n y c h  r a -
z a ś  k s .  M a r in a  w y s z ła  zamąż z a  1 ™ :n Ze ̂ f i s k o w a n y m  n u m e -

, r e m  4 ^ a  A B C  n ie  d o t a r ł a  d o  n a -J e r z e g o  k s ię c ia  K e n t a .
s z y c h  p r e n u m e r a to r ó w .  • K s ią ż k i

te  p o  ic h  o d z y s k a n iu  n ie b a w e m  
z o s ta n ą  w y s ła n e  p o d  w ła ś c iw y m  
a d r e s e m .  W  r a z ie  n ie  d o s ta r c z e n ia  
p r e m i i  d o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  ty g o ­
d n ia ,  p r o s im y  r e k la m o w a ć  w  a d ­
m in i s t r a c j i  n a s z e g o  p is m a .

Zaginiony horyzont
Nie tyiko skały wietrzeją, 

ale również i idee podlegają 
procesom rozkładu i wietrze­
nia — fo jedna prawda. Ludz­
kość nie może żyć l>ez idei — 
fo prawda druga. Z tych zało­
żeń wychodząc, próbowano 
naświetlić dzieje ludzkości, ja 
ko kolejne efapy rozwoju 
idei: stopniowego narastania 
entuzjazmu wśród pierwszych 
jej adeptów, ortodoksyjnego 
stanowiska zwycięzców, póź­
niejszego szablonu i rutyny, 
wreszcie upadku i... renesan­
su. Odradzają się le same 
idee lub też inne.

W  okresach przejściowych 
ton życiu nadają teoretycy wy 
godnego oportunizmu i wygód 
nego życia. Powstaje próżnia 
ideowa, którą zdrowy orga­
nizm narodowy musi wypeł­
nić nową treścią, jeśli w ogóle 
ma szanse dalszego istnienia 
i rozwoju. Odrodzenie nastę­
puje albo w postaci ewolucji, 
albo też w razie silniejszego 
kontrastu powstają wiry spo­
łeczne w postaci wojen i re- 
wolucyj. Bywa i tak. że idea

rozwija się wspaniale w nizi­
nach społecznych, a zmęcze­
nie i degeneracja ogarnia 

i przypadkowych kierowników 
' ruchu. Kamarylle rą właści­

we nie tylko dynastiom mo- 
narclustycznym, bardzo czę­
sto tworzą się one w kierewni 
ctwach stronnictw i klubów 
politycznych, jesteśmy wów­
czas świadkami rozłamów se­
cesji i zatargów wewnętrz­
nych.

Z tego punktu widzenia o- 
kres obecnej sytuacji w Polsce 
charakteryzuje szybkie dojrzę 
wanie mas społecznych i szalo 
ny zamęt w mózgach przy­
wódców. Coraz więcej świado 
mie jęzjkiem  nacjonalizmu 
zaczyna przemawiać nie tylko 
mieszczanin, ale nawet wycho 
wy wany w zasadach klaso­
wych włościanin i robotnik. 
Oblicze narodowe młodzieży, 
bez różnicy stanów, kształtu­
je się niemal jednolicie. Ruch 
ten posiaaa wszelkie cechy sta 
łości, gdyż rozwijał się samo­
rzutnie, napotykając nawet na 
bardzo poważne przeszkody.

Odwrotnie, wrogi mu ruch, 
kierowany przez epigonów 
marksizmu, korzysta, aż do 
ostatniej chwili z dużych środ 
ków materialnych zagianicy i 
kraju, gdzie finansują go ży­
dzi. Pomimo tych .-.orzyjają- 
cjch  warunków karleje i mo­
że być tylko sztucznie podtrzy 
mywany.

Znacznie gorzej, że ruch 
ten, słabnąc w szeregach 
swych bezpośrednich zwolen­
ników t. j. czystej krwi socja­
listów i liberałów, c ’ągle jesz­
cze żyje i zwycięża w odgór­
nych sferach społeczeństwa na 
rodowego, a często nawet w 
mózgach przywódców Mate- 
rialistyczne i liberalne katego- 
rje myślenia, zaszczepione 
przez szkołę i wychowanie, 
stale są jeszcze traktowane, 
jakc naukowe i jedynie racjo­
nalne. Idea zjsku, jako celu 
życia gospodarczego, homo e- 
conomicus, jako ideał człowie 
ka gospodarującego, ciągle 
jeszcze znajdują gorliwych o- 
brońców wśród przywódców 
narodowych. Tylko takimi po

glądami można wyiłomaczyć, 
że np. bardzo często prasa na 
rodowa i antysemicka korzy­
sta ze współpracy żydow­
skich biur ogłoszeniowych, a 
nawet zamieszcza ogłoszenia 
firm żydowskich Znając przy 
wódców tych kierunków na­
rodowych. wiemy, że nie zaw 
sze jest to wynikiem chciwo­
ści, lecz zwykle konsekwen­
cją światopoglądu: rkoro zysk 
jest celem, dlaczego nie czer­
pać go ze współpracy z żyda­
mi.

Jednocześnie przywódcy 
dwóch kierunków narodowego 
i chrześcijańskiego s /tz jcą  się 
uprawianiem najostrzejszej o- 
pozyc.ii wobec t. zw. sanacji i 
z tego tytułu roszczą sobie 
pretensje do wielkiej roli dzie 
jnwej. Czy tak jest rzeczywiś­
cie?

Jak wiadomo na pojęcie 
sanacji składa się cały szereo 
czynników, a więc zasadnicza 
bezideowość, praktyczny filo- 
semityzm, bezprogramowosć

(Dokończenie na str. 3-ej)

l a n y c h ,  p o d a je ,  ż e  z w ią z k i  z a w o ­
d o w e  k la s o w e  s ą  o p a n o w a n e  
p rz e z  k o m u n is tó w .

{ J o z e f  G a w in  z  R y b n e j  p o d a ł, ,  że  
s tw o r z e n ie  o c h r o n n y c h  d r u ż y n  
b y ło  k o n ie c z n e  c e le m  b r o n ie n ia  

, s ię  p rz e d  n a p a d a m i  b o jó w e k  k o ­
m u n is ty c z n y c h .  A g i ta c ja  k o m u n l  
s ty c z n a  w z r o s ła  p o  r o z w ią z a n iu  
S t r o n n i c t w a  N a ro d o w e g o .  P o d a je  
ż e  n a  ś w ię c ie  lu d o w y m  w  r .  
193 6  b y l i  k o m u n iś c i ,  k tó r z y  w z n o  
sz ą c  o k r z y k i  p rz e c iw k o  p o l ic j i  
w o ła ją c  „ P r e c z  z p a r o b k a m i  B e e  

! k a !  P r e c z  z  r z ą d e m ,  P r e c z  z  k l e ­
re m !

Z e z n a n ia  św . P i o t r a  W y ro b y  
r y m a r z a  i r o ln ik a  z  L is k i  p e d  K r a  
k o w e m  w n io s ły  b a r d z o  -w iele  h u ­
m o r y s ty c z n y c h  m o m e n tó w  w  p rz y  
g n ę b io n y  n a s t r ó j  n a  s a l i  ro z ­
p r a w .

świadek zeznaniami swoimi po 
budzał do śmiechu wszystkich od 
ławy przysięgłych przez trybu­
nał, oskarżonego dc ławy obroń­
ców aż do sali.

G D Y  N I E  M A  
| D O B O S Z Y Ń S K I E G O

— - P r o s z ę  p a n a  z  W y so k ie g o  
i T r y b u n a ł u  —  ro z p o c z ą ł  s w o je  ze  

z n a n i a  —  b y łe m  p re z e s e m  s t r o n ­
n i c tw a  lu d o w e g o  n a  p o w ia t  k r a ­
k o w sk i, b y łe m  i k a r a n y  a  ja k ż e ,  
z a  r o z d a w a n ia  u lo te k .  N a jp ie r w  
io  j a  p a n a  D o b o s z y ń s k ie g o  n ie  
z n a le m . M ó w ili  m i, że  O ig a n iz u je  
s t r o n n i c t w o  n a r o d o w e ,  w y b r a ­
łe m  s ię  ta m  z m o im i, a b y  to  ze- 

, b r a n i e  ro z b ić .
Przewodniczący: — To była 

bojówka?
Ś w ia d e k :  —  J a k b y ,  ja k b y .  A le  

D o b o s z y ń s k i  t a k  m ó w ił  p r z e k o n y  
w u ją c o  o w s z y s tk im , ż e  s i ę  z 
n im  z g o d z i łe m . P o s tu l a ty  c h ło ­
p ó w  z w ią z a ł  z  in te r e s e m  P a ń s t ­
w a  { to  m i o d p o w ia d a ło .  D z i s ia j  
j a k  D o b o s z y ń s k ie g o  n ie  m a , to  
s i ę  d z i e j e . -

P r z e w o d n .  —  P a n i e  W y ro b a , 
to  c o  s i ę  d z ie je  to  d o  s p r a w y —

Świadek — Ale ja tak tylko, 
sobie powolutku. Ja to krótko za 
raz od początku.

P r z e w o d n .  —  W z y w a m  p a n a  
d o  p o r z ą d k u .  P o te m  u k a r z ę  p a ­
n a .

Ś w ia d e k  —  N o , n o , z a r a z  d o j ­
d ę  d o  te g o . co  t r z e b a .

Ś w ia d e k  k o ń c z y  s w o je  p rz e m ó ­
w ie n ie  z w r o te m :  „ Z a  t ę  r o b o tę
m o g ę  d a ć  ty lk o  u z n a n ie  p a n u  
D o b o s z y  ń s k  i em  u  “ .

SIOSTRA  
GEN- H A L L E R A

M ec . P i e r a c k i  z w r ó c i ł  s i ę  z  p r o  
ś b ą  d o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  o p r z e ­
s ł u c h a n i e  s i o s t r y  g e n .  H a l l e r a ,  
k t ó r a  od  r a n a  j u ż  c z e k a . P rz e w ó d  
n ic z ą c y  o b ie c a ł ,  ż e  z a r a z  t o  u c z y  
n i .  p o  c z y m  p r z e r w a ł  r o z p ra w ę .

(Początek wtorkowej rozprawy 
podajemy na str. 2-ej)

Do§£ ciepło
Pcgodnie

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 9 b. m.

Na ogół dość pogodnie, lecz w 
zachpdniej połowic Polski zachmu­
rzenie nieco większe i m iejscam i 
m ę i j.  W górach  w ciągu dnia lekki 
mroz. P oza tym . po nocnych przy­
m rozkach, tem peratura dniem kikiia 
stopni pow yżej 0. W iatry m iejscow e.


